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TYGODNIK ILUSTROWANY | Red.i Adm.: Kraków, św. Filipa 17, T. 3012. 
Ogłoszenia za wiersz milim. 30 gr. w tekście 40 gr. | 
) 


Kosztuje w Polsce recznia 4 zł. kwart, 1 zł. 
W Ameryce na cały rok 2 dolary, We Fran- 
cji20fr. W Danji 10 koron. 


oświęcon 'awom Ludu Pol- 
p z SCODY EPT NĘS 4 drobne 5 gr. za ałowo, najmniej 1 zł. 
skiego. Wychodzi co niedzielę. Konta czekowa w P. K. O. Nr 400.600 i 140.288. 


Polityka ludowa musi się zmienić. 


Prawda to chyba niezaprzeczona, że na wsi źle na tę Polskę rzuciła się chmara spekulantów, lu- 
się dzieje. Nietylko dlatego, że bieda się powięk- dzi bez czci i wiary, ambitnych, ale nieumiejęt- 


sza, że brak pieniądza, kredytu i zarobków, spro- nych, chciwych władzy, ale niesumiennych, me- 
wadza coraz większą martwotę gospodarczą. Po- czych w pysku i bezczelnych. Oni też te pierw- 
wód największej troski tkwi przedewszystkiem sze lata wolności naszej zatruli, a imię Polski 
w tem, że nasza społeczność wiejska tknięta jest i byt Jej na szwank narazili. A mieli do tego 
jakby paraliżem i nie czuje się na siłach, aby siłę, bo przyznać trzeba, że skutkiem małego 
podjąć wysiłek nad wydobyciem się z biedy. Wieś uświadomienia i znajomości stosunków, znaj. 
masza z niesłychaną cierpliwością znosi swą dolę, dowali poparcie, które obracali na zgubę ślepa 
ale z nią umiejętnie nie walczy. Zacisnęła zęby i idących za nimi mas, 

klepie biedę. Z początku czekała na spełnienie Obecnie masy spostrzegły, że zostały wypro- 
obietnice swoich wybrańców, a ponieważ te obiet- wadzone w połe. Stoją jednak na miejscu bezrad- 
nice zawiodły, straciła nadzieję i poddała się lo- - ne, bo brak im nowych kaseł, nowych wodzów, 
sowi, przekonana, że tak być musi, — Jeszcze od nowych płanów. Kto chee zbadać prawdziwy na- 
czasu do czasu za „Piastem jak za panią matką strój wsi, ten niechaj nie czyta szumnych sprawo- 
powtarza jałowe hasła polityczne, jeszcze za Sta- zdań 0 zjazdach i występach, np. Witosa, ale nie- 
pińskim, lub Putkiem krzyknie tu i ówdzie gło- chaj się wsłucha w głosy samej wsi. — Każdy 
sem ślepej nienawiści, ale bez zapału i wiary, aby światlejszy chłop zagadmięty o politykę da wkoń- 
te mogło pomóc w czemkolwiek. Serce skowyczy cu taką odpowiedź: „Cóż mamy z Witosa, Putka, 
z bólu, gdy się tę martwotę widzi! Bryla, Stapińskiego?! Nie, a przeważnie szkodę, 

Myślę, że wyjmę z ust każdego te słowa, je- lub wstyd!” 

żeli powiem: Nie takiej Polski spodziewaliśmy Ale pytanie, czy ten stan ma pozostać na 
się! I słusznie. Polska to wielka rzecz, Polska zawsze? Czy wieś ma może stać się bagnem i żero- 
to wolność, to własny dom i własne gospodar- wiskiem rozmaitych potworków politycznych? 
stwo, to praca na własną Korzyść, Tymczasem Czy nas nie stać na nowy ruch społecznie uzgod- 


stało się coś nieoczekiwanego. Zaraz od poczatku niony, zabierający się do pracy z rozmachem kie- 
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rowanym roztrojną, a mocną ręką?! Owszem! 
Ale trzeba ruszyć całą społeczność wiejską, t. j. 
wszystkich, którzy czynny udział biorą w życiu 
wsi i całokształ tago życia tworzą. Musi to być 
coś w rodzaju pospolitego ruszenia, skupieniem 
wszystkich sił z jednym wielkim celem, którym 
w tym wypadku ma być zdobycie podstaw by tu 
i środków wytwórczości dła wsi polskiej, 

Więc może trzeba stworzyć jaką nową partję 
polityczną? Nie byłbym za tem. Doświadczenie 
minionych lat wskazuje na to, że polityka nas nie 
zbawi. Owszem, wszystko stara się nas przekonać, 
że u-nas zą dużo było polityki i dlatego jest źle. 
Dla polityki bowiem zaniedbaliśmy sprawy go- 
spodarcze i społeczne, a wzgląd na dobro partyj 
kazał ludziem wpływowym uświęcać nawet naj- 
bardziej podstawowe zasady gospodarki państwo- 
wej i spolecznej. Polityka partyjna sprawiła to, 
że nasze władze i urzędy wciągnięto we wir walk 
partyjnych i stały się narzędziem, przez które 
ciemięży się ludzi przeciwnych „przekonań poli- 
tycznych. Zaszło to tak daleko, że rząd aż osob- 
nym okólnikiem musiał przypominać urzędnikom 
państwowym, że są oni dla wszystkich, a nie dla 
partyjników, Pod tym względem , „Piast i Witos 
bardzo smutno się zapisali, wywierając szkodliwy 
wpzyw w obsadę starostw, województw i innych 

urzędów. Polityka partyjna, ta, którą u nas pro- 
wadzi często Witos, czy Bryl, czy też Dąbski, 
8 która ma za cel zdobycie władzy, nie może po- 
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chwalić się dotąd wobec ludu żadną poważniejszą 
zdobyczą. Natomiast skutkiem zaniedbania pracy, 
ustawodawczej, wieś pod względem prawnym. z4- 
miast iść naprzód, cata się. Dowodem tego opła- 
kany stan samorządu, który jest wynikiem brak u 
nowej ustawy samorządowej. + 

Lekarstwem na to może być tylko jedno: 
wysunięcie takich eelów w polityce wsi, których 
osiągnięcie istotnie usunęłoby niedolę wsi i zjed- 
noczyłoby w pracy tak chłopa, jakoteż ducho- 
wieństwo i inteligencję pracującą na wsi wśród 
ludu. Ponieważ obecnie wieś dręczy niedoia g0- 
spodarcza, dlatego polityka wsi obecnie powinna 
nosić charakter wybitnie gospodarczy, 

Chodzi tu zatem nie o mniej ani więcej tylko 
o zmianę frontu polityki wiejskiej. Dotąd ona 
miała kierunek zdążający do władzy i objęcia rzą- 
du. Chodziło w niej o to, by dla partji ziloby ć 
jak najwięcej mandatów poselskich i tek ministe- 
rjalnych. Tymczasem, jeżeli ludowi ma się na- 
praw dę pomóc, polityka musi mieć kierunek wię- 
cej społeczny. Osiągnąćby się to dało przez przy- 
sposobienie pola pracy dla ludzi, których dzia- 
_„łalmość przynosi korzyść gospodarczą ludowi. 

Takie myśli nasunął mi do głowy ostatni nit. 
mer spółdzielczy „Ludu katol.* Nie na wiele bo- 
wiem zdadzą się nawoływania do rozpoczęcia ra 
wielką skalę ruchu spółdzielczego, jeżeli polityka 
partyjna będzie dalej jątrzyć wieś i wywoływać 
niezgodę, Maciej Przerwa. 
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W RZĄDZIE SIĘ JESZCZE KOTŁUJE. 


W sytuacji, wytworzonej ustąpieniem p. Tlru- 
putta, zaznacza się obecnie zaostrzenie, 
Punkt ciężkości leży w zmianie na stanowi- 
sku ministra spraw wewnętenzych, czego się do- 
maga Polska Vartja Socjalistyczna, a na co sią 
godzi Chadecja, pod warunkiem, że tekę tę obej- 
mie podsekretarz stanu p. Smólski, Wyszukanie 
zaś kandydata, któryby odpowiadał intencjom 
P. P. $. i uzyskał aprobatę Chadecji, dotychczas 
nie dało wyniku. 


Klub P. P. S$. odbył dziś posiedzenie, na któ- 
rem rozważano całokształt sytuacji, ale z uwagi 
na jej doniosłość i ewentualne następstwa uchwał 
powziąć się mających. postanowiono wezwać tele- 
graficznie członków do przybycia, aby w Pm 
składzie powziąć postanowienie, które może mieć 
decydujące znaczenie dla losów gabinetu. 


Premjer Grabski uciekł się do Środka osta- 
tecznego i w rokowaniach zapowiedział dymisją 
rządu, o ile kluby Chrześcijańsko- -Demokraty- 
tzny i P. P. Ś. nie dojdą do porozumienia co do 
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z: przyszłegu ministra spraw wewuętrznych, 
ewentualnie zmian innych w gabinecie, 

Dzienniki przewidują niezawodne ustąpienie 
ministra spraw wewnętrznych Ratajskiego i jego 
zastępcy SŚmólskiego. Ministrem Spraw Wewn. 
ma zostać p. Roman, b. delegat rządu w Wil. 
nie. względnie wojewoda śląski Bilski. 

Kiedy ten taniec przesileń się skończy, nio 
wiadomo. Pożytku dla państwa to wieczne prze- 
silenie nie przynosi. Oto skutek braku w Sejmie 
silnego państwowo-twórczego Centrum. 


W SPRAWIE REWIZJI KONŃCESYJ. 


W ostatnich czasach Sejm zajęty był Sprawą 
rewizji koncesyj. Mianowicie żydzi domagają sią 
rewizji rozporządzenia Prezydenta Rzeczynospo- 
litej, wydanego jeszcze na podstawie pelnoamoc- 
nietw rządu. Cała jednak rzetelna część Sejmu 
oparła się temu uroszczeniu żydowskiemu. Ży- 
dowscy posłowie, którzy czują, ża wielu żydów 
straciłoby koncesje szynkarskie, poczęli wypra- 
wiać olbrzymie tumułty i hałasy w Sejmie. 

Rządowi słusznie zresztą wytykają, że nio 
skorzystał dotąd z przysługującego mu prawa 
rewizji, lecz dopuścił jeszcze raz do eupełnie nie- 
potrzebnej dyskusji w Sejmie. 

Nie wszyscy jednak żydzi boją się rewizji 
koncesji Sensację wywołało oświadczenie inwa- 
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lidów żydowskich, podpisane przez 248 żydów, 
w którem piszą: „lnwalidzi-żydzi z tą wysoce 
niecną, szkodliwą i haniebną robotą Koła ży. 
dowskiego nic wspólnego nie mają. Stwierdza- 
my, że inwalidzi-żydzi otrzymują koncesje na 
równi z inwalidami-Polakami i uwzględniani są 
nawet w tych wypadkach, w których posłowie 
Koła żydowskiego interwenjują na rzecz nie- 
inwalidów. Jesteśmy na podstawie naszego do- 
świadczenia przekonani, że jak otrzymujemy ren- 
ty tesame, co Polacy, tak przyznane nam będą 
koncesje, o ile tylko rozporządzenie koneesyjne 
wejdzie w życie. Protestujemy przed całym świa- 
tem przeciw działalności Koła żydowskiego, obli- 
czonej na obronę interesów zamożnych, a zapo. 
minającej zupełnie o biedzie żydowskiej, która 
im bogactwo zapewnia. 

Prosimy Sejm o przejście do porządku dzien- 
nego nad wnioskiem Koła żydowskiego i przy- 
spieszenie wykonania rewizji koncesyj. 

Tak to żydzi umieją bronić interesów fospo- 
darczych swych wyborców. Czy posłowie ludowi 
mie umieją uczyć się od żydów. 

Klub Katolicko-Ludowy  obstaje również 
szezerze za rewizją koncesyj, głównie mając to 
na uwadze, że inwalidzi, którzy otrzymują kon. 
cesje, nie będą już wisieć na karku naszego chu- 
dego Skarbu. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE 0 KONCESJACH 
NA SPRZEDAŻ WYROBÓW TYTONIOWYCH. 


Ministerstwo Skarbu wydało nowe rozporzą 
dzenie o nadawaniu koncesyj na hurtowną i de- 
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Przestrega! | 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P, Ty, 
że wyrabiamy ogólnie lubianą 


Prawdziwą 
FRANCKA przymieszkę 
do kawy 


w skrzyneczkach w brunatno-niebiesko: białem 
opakowaniu, na którem miano „Franck 
i marka ochronna „młynek do kawy 
wybitnie wystepują. 

Prosimy uprze,mie zważać na te cha- 
rakterystyczne cechy ! 

Powyższe zmiany etykiety musieliśmy 
przeprowadzić, celem ochrony przeeiw mało 
wartościowym naśladownictwom i prosimy 
nadal o łaskawe obdarzenie zauianiem na- 
szych z dawna znanych wyrobów, za których 
dobroć i czystość przyjmujemy wszelką 


gwarancję. 
HENRYKA FRANGKA SYKOWIE 
Fabryka środków Kawowych 8. A. 


Skawina-Kraków, 


Rozszerzajcie „Lud Katelicki”,. 


* . BOGACTWO. 


Stanął przed nią, a pięście w kieszeniach od 
spodni wyglądały, jak dwa wielkie węzły. — Wiesz 
ty, że teraz mogłem się stać gorszym człowiekiem? 

Spojrzała na niego. 

— Już sobie nie ufam, 

-— Nie powinieneś tak myśleć — odrzekła. 

— Jeżeli tak człowiekowi dogodzą, jeżeli czło- 
wiek jest takim żebrakem, jeżeli sobie jeszcze los 
zadrwi z niego — wtedy-ć i jestem gotów na wszy» 
stko, 

— Nie myślałabym tak mie po chrześcijańsku — 
odpowiedziała żona. ź 

-— I ja nie! —- zawołał — mle jak tak człowieka 
napadnie, a tem ktoś, któregom dzisiaj widział na 
skręcie pod skałą, wieci do mzeki. — = 

Zerwała się z ławki, tak że Józek, którogo trzy- 
mała na kolanach, porządnie skułał się na ziemię, 

— Jezu Chryste — Szymonie! krzyknęła, — prze- 
cieżeś nie takięgo nia uczynił! 

= Spotkałem go już w nuieście, koło gospody 
„pod pocztą. Taki ciarach, który z dokrego. życia nie 
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wie co począć w mieście ji włóczy sią po górach, aby 
choć raz sią porządnie wymęczyć i wygłedzć. Setka 
płacił karczmarzowi, a widziałem, że ma jepzeze 
moe papierków w pułaresie. A potem, kiedym tak 
zrozpaczony szedł drogą, po lewej mający skałę a po 
prawej wodę, a naokolusieńko ani jednej żywej du- 
Bzy, prócz tego miejskiego pana, który przedemną 
nie bardzo daleko drapał się do góry, takem sobie 
pomyślał Że ci tak dzisiaj, Szymonie, żłe poszło, że 
cię jesze:je wyśmiali, a nędza twoja zaczyna się ia 
newo, pt próbuj ianego sposobu. 
7 — Sz |monie! — krzyknęło kobiecisko i jak gdy- 
by chciał) go udusić, przyskcczyło mu z palcami Co 
grdyki: 

-— Nie mów mi nie więcej! 

— Nię teź więcej już nie wiem, — odpowiedz „l 

— Pan Bóg cię ustrzegł! H 

"EH | szły mi na myśl dzieci — głos mu się za- 
łamał. — |dź-że, idź, — mówił dalej z drwinąmi, — 
nie troszez się o tego pana, łazi on sobie spokojnie 
po wirch: 4 , a ty masz przecie takiege dzielnego 
chłopa, ft jry dalej pozwoli głedować tobia razem 
z dziećmi. j " 

— Og |dowaniu nie ma eo mówić, — odrzekła, 


Str. 4. 


„KBUD KATOTRCKI* 


tajliczną sprzedaż wyrobów tytoniowych. Kon- 
cosje na hurtownie będzie nadawała, podobnie, 
jak dotychczas, generalna Dyrekcja monopolu, 
ona również będzie wyznaczała rejony tych hur- 
towni. Koncesje na sprzedaż detajliczną będą 
dawały Izby skarbowe, a nie, jak dotąd, Dyrek. 
cje okręgów skarbowych, Jedna. osoba fizyczna, 
lub prawna, może otrzymać tylko jedną koncesję 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych. Wyjątek 
stanowią domowe i czasowe sprzedaże, które mo- 
gą być złączone z koncesjami innemi. 
W SPRAWIE WYWOZU ZEOGŻA. 


W ubiegłym roku wywicziono okało 40.060 
wagonów zboża, od których rząd pobrał 10 zł od 
100 kg. W roku obecnym przedstawicicie wiel- 
kiego i średmiego rolnictwa domagają się od rzą- 
Gun nieograniczonego wywozu .i zniesienia opłat 
wywozowych, ezemu sprzeciwiają się drobni 
rolnicy, żądając natomiast zezwolenia na wywóz 
Lydła i świń. Min. rolnictwa domaga się uwzglę- 
dnienia w całości postulatów rolniczych, nata- 
niiast Min. skarbu pragnie utrzymać opłaty wy. 
wozewe, chociazby znacznie zmniejszone. 

Jak się ta walka skończy, nie wiadomo do- 
tąd, W każdym razie wywóz zboża i bydła z Pol- 
ski wydatnie z nowym rokiem się podniesie. 


ZATWIERDZENIE KONKORDATU. 
Dnia 2 maja w sali palacu Rady Ministrów 
adbyła się uroczystość wymiany dokumentów 
zatwierdzających w sprawie konkordatu, zawar. 
tego między rządem Rzeczypospolitej a Stolicą 
4 postolską. 
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Po dokonaniu wymiany dokumentów p. mi- 
nister Skrzyński przemówił do Nuncjuszą Apo- 
stolskiego, podkreślając znaczenie zawartego 
konkordatu i przywiązanie Polski do osoby Pa- 
pieża, tak dobrze nam znanej z czasów pobytu 
w Polsce. 

Nuncjusz Apostolski odpowiedział nader sur- 
decznie, zapewniając o ojcowskich uczuciach 
Papieża, który zawsze pozostanie wielkim przy” 
jacielem odrodzonej Polski. 

PRZED WYKONANIEM REFORMY ROLNEJ. 

Sejmowa Komisja Reform Rolnych przyjęła 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o wykona. 
niu reformy rolnej. W sprawie parcelacji mająt- 
ków kościelnych Komisja przyjęła postanowienia 
uzgodnione z układem zawartym ze Śtoliea Apo- 
stolską. Nadto w przepisach końcowych posta- 
nowiono, że ustawa o przyjęciu ziemi na własność 
państwa i nadaniu jej żołnierzom wojska pol- 
skiego utraci swą moc z chwilą wejścia w życie 
ustawy 0 wykonaniu reformy rolnej, 


BEZSKUTECZNE ROKOWANIA W SPRAWIE 
SAMORZĄDU W MAŁOPOLSCE. 


Onegdaj odbył minister spraw wewnętrznych 
Ratajski konferencję z zaproszonymi przedstawi- 
cielami ugrupowań poselskich w sprawie rozpa. 
czliwego stanu samorządu w Małopolsce. Nie 
dziwnego! Zanim rząd postarał się o nową ordy- 
nację gminną. doprowadził do tego, że w Mało* 
polsce w 2.417 gminach wiejskich, oraz 128 gmi.- 
nach miejskich zamiast normalnych Rad gmia- 
nych, są ustanowieni komisarze rządu. - ——. 


a jeżchi my i dzieci musimy dalej żyć w troskach 
: kłopotach, kiedy inni oplywają w dostatkach, to 
juścić to nie jest dobrze, ale dla tego nie koniecznie 
trzeba być odrazu złym. 

— Bądź lepiej cicho! — krzyknął, — stworzeni 
jesteśmy na nędzę, gadanie tu nie zda się na nie! Głu- 
nia jesteś, Żebyś była znalczione pieniadze schowała 
do worka, zamiast je oddawać na loterję, która i tak 
ma dosyć, nie byłoby dzisiejszego dnia, ani tej zgry- 
zoty. O tem trzeka było pomyśleć, gdybyś była miała 
trochą rozumu w głowie, 

s— Prawda! — odrzekła podrażniona, — a radeś 
stuehał, kiedym ci mówiłą o szczęściu. A teraz moja 
wina! Precz z wami, złę plemię! — I z tymi słowy 
olepchnęła dzieci, cisnące się do kolan. — Przez was 
nie ma ezłowiek ani chwili spokoju na świecie, 
ą wkońcu to i wy będziecie mnie winić, jeśli wam tak 
nie pójdzie, jakby wam się chciało. — Prawda, kto 
wychodzi za mąż, ten siedmiorakie popełnia blazeń- 
stwo a dziewięciorakie głupstwo, a już prawdziwa 
jost kara Boża, jeżeł się pobiera dwoje żebraków. 

I tak dalej, W spokojnym dotychczas domu Sko- 
czybruzdów prawdziwe zapanowało niegzczęście. 
Chłop się złościł, baba zrzędziła, dzieci plakały. Je- 
duakże Józek, nie mogący się uspokoić ponieważ 


przeczuwał zło, które w dom ten szło, dostał gruszkę 
od matki, aby sobie zatkał gębę. Antoś przykucnął 
w kącie, w jednej tylko koszulinie, w którą go ubra- 
no w ten dzień uroczysty. Zaś szczęście, którego się 
tak spodziewano, kazało się uniewinnić, że przyjść 
nie może, ponieważ siedzi w gościnie u gazdów, hra- 
biów i ksążął, a że stara bieda podziękowała ża słu- 
żbę, tak nową w dom ten posyła, 

Z zewnątrz, u drzwi, słychać było niepewne do- 
bioranie się do klamki, jakieś niedołężne przyciska- 
nie, aż wreszcie drzwi się nieco rozwarły, ażeby po- 
woli przymknąć się na nowo. Małego taki zdjął lęk, 
że mimo wszystko, podskoczył z kąta do matki. Ale 
na dworze nie było spokoju, drewniana zapora Skrzy= 
piała, słychać było ciche wzdychania, że aż Sżymona 
zniecierpliwiło. Podszedł gniewnie pode drzwi, ctwo- 
rzył je tak gwałtownie, że stary żebrak, który wido- 

cznie opierał się był o klamkę, skulał przez próg do 
stóp drwala. Juścić stary żebrak był mu całkiem na. 
rękę, aby na nim wywrzeć swoją zemstę, ale prze- 
dewszystkiem trzeba go było podnieść z ziemi, Robił 
ci starowina, co mógł, aby się wyprostować, ale silne 
ramię Szymona było jednak tu potrzebne. A kiedy 
drwal zobaczył, jak ten staruszek z wynędzniałą, 
nieogoloną twarzą spoglądał na niego z wdzięczne= 
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Na konferencji zabierali głos różni poslowie. 
Opinje były tak rozbieżne, że min. Ratajski za- 
powiedział, iż konferować będzie z przedstawi- 
cielami klubów osobno, poczem dopiero odbędzie 
się wspólna konferencja. 


MIN. SKRZYŃSKI ZAPROSZONY BO AMERYKI 
Min. spraw zagr. Skrzyński został zaproszo- 
ny przez posła Stanów Zjednoczonych do wygło- 
szenia referatów o Polsce w instytucie politycz. 
nym w Ameryce. Min. Skrzyński w połowie lipca 
wyjeżdża do Stanów Zjednoczonych i zamierza 
odwiedzić Waszyngton, Nowy Jork i Chicago. 


NIE SPROWADZAĆ KONI DLA WOJSKA 
ZŁ ŁAGRANICY. 

Na połączonej komisji rolniczo-wojskowej 
uchwalono bardzo ważną rezolucję. Tezolucja 
wzywa rząd, ażeby zniósł dotychczasowe rozpo- 
rządzenie M. 5. Wojsk., na podstawie którego 
sprowadzano dla armji konie trzylatki zagranicy, 
albowiem obowiązywała dotychczasowa miara 
wojskowa 152 cm, 

Rezolucja domaga się, ażeby wojsko dokony- 
wało poboru trzylatek wyłącznie w kraju. zniża- 
jąc dotychezasową miarę wojskową na 149 cm. 

Przez to z jednej strony dopomoże się szero- 
kim masom rolniczym, gdyż konie dopiero po 
wyćwiczeniu wojskowem, jako 4-latki są właści- 
wie zdatne do pracy na roli, z drugiej strony 
państwo nie wywiezie zagranicę około 50 miljo- 
nów złotych. Dotychczas bowiem pobór koni wy- 
magał kupna conajmniej 6.000 koni, w. eenie co- 
najmniej 800 złotych za sztukę. 


ścią smutnymi, zmęczonymi oczami, tak go wszystka 
złość opuściła od razu. 

— Jak io głupio, żeście tutaj tak padli! — po- 
wiedział. 

Starowina spojrzał na niego, nic nie odrzekłszy. 
Stała już i Marjanna przy nim, pytający: 

— (Czego chcecie? czy was może zemdliło? co? 

Skierował zmęczone oczy i ku niej; stał z napół 
otwartą gębą i pochyloną głową, nie mogąc wyksztu- 
sić ani słowa. 

— Mój Boże! A dyć też całkiem dusza z was wy- 
lazła, — zawołała kobieta. 

Stary człowiek zaczął drżąco szukać jej ramienia, 
aby się oprzeć na niem, a drugą rękę podniósł ku 
ustom i na migi wskazał, że głodny. 

Teraz spojrzała Marjanna na męża, a on na nią, 
„Wiedzieli już, że starowina nie nie jadł. 

Szymon kazał mu usiąść na ławce, ale starzec 
zaproszenia nie słyszał, powlókł się znowu na dwór. 
z wielkim trudem złożył sakwy na ławie pod Ścianą 
i przy pomocy kija usadowiłt się obok. Co za nędza, 
jeżeli nawet usadowienie się do spoczynku takiego 
wymaga mozołu, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


WATYKAN. 


Zaliczenie Arcykiskuga gnieźnieńskiego Bo. 
gumiłą w poczet Świętych, Dnia 16 maja kon- 
gregacja obrzędów w Watykanie postanowiła 
zatwierdzić kult oddawany od niepamiętiuych 
czasów św. Bogumiłowi, arcybiskupowi w Gnieź. 
nie, jako świętemu, Pozostaje jeszcze do dopeł. 
nienia jedna formalność, mianowicie wydanie de: 
kreiu z aprobatą Ojca Św., poczem arcybiskun 
Bogumił będzie zaliczony w poczet świętych. 

Św. Piotr Kanizjusz Doktorem Kościoła. 
W uroczystość Wniebowzięcia Pańskiego od. 
była się w bazylice św. Piotra w Rzymie kano. 
nizacja bł. Piotra Kanizjusza, pierwszego Jezuity 
niemieckiego, Ojciec Święty ogłosił go równo- 
cześnie Doktorem Kościoła powszechnego i po- 
stanowił, by uroczystość jego była obchodzona 
w calym Kościele 27 kwietnia. 


WŁOCHY. 

Qdstenięcie pomnika legjonistów polskich. 
W mieście lvrci we Włoszech dokonano w spoa- 
sób bardzo uroczysty aktu odsłonięcia pomnika 
legjonistów polskich, zmarłych podczas wojny 
w szpitalu w tem mieście, 

25-lecie Wiktora Emanueia III, W tych dniach 
całe Włochy będą święąciły uroczyście 25-lecie 
wstąpienia na tron króla Wiktora Emazuela HL 
Członek dynastji Sabaudzkiej, której Włochy za- 
wdzięczają swoje zjednoczenie, jest obeeny mo- 
narcha postacią bardzo popularną we Włoszech. 
Niezwykłą zwłaszcza sympatję wśród narodu 
włoskiego zaskarbił sobie Wiktor Emanuel III. 
podczas wojny światowej, którą spędził całą na 
froncie wśród żolnierzy. Od maja 1915 r. t. ji. 
od wypowiedzenia wojny Austiji i Niemcom 
przez Włochy, przez przeciąą trzech lat znajdo- 
wał się na linji bojowej, z małą przerwą dwu 
20-dniowych urlopów. Szereg wytrawnych po- 
sunięć dyplomatycznych świadezy o jego zmyśle 
i takcie politycznym, czego dowody zresztą dał 
w wypadkach związanych z głośnym „marszem 
na Rzym* i objęciem rządu przez Mussoliniego. 
Słynuem było podówczas odmówienie podpisania 
dekretu ministra Facty, zaprowadzającego stan 
oblężenie w calych Włoszech. 

Dzisiaj bardziej, niż kiedykolwiek, skupiły 
się Włochy w hołdzie dla wielkiego króla, któ. 
ry w tej chwili symbolizuje najszerszą w grani- 
cach, wywróżoną przez Dantego Italję, opartą 
o Brenner, Meran, "viest i Fiume. Pod manie. 
stem do narodu włoskiego, opublikowanym 
w tych dniach, czytamy nazwiska wszystkich 
znakomitych mężów stanu, bez względu na ich 
przynależność partyjną, 
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4 Goiszewiekiego raju. Według oświadczenia 
aleć komisarza ludowego Łnuczanarskia. 
złożonego na ostaniem nadzwyczajnem po- 
-dzeniu Rady komisarzy ludowych. istnieje 
w Rosji sowieckiej 17 miljonów ludzi nie umie . 
jecych czytać, ani pisać. Jest to liczba przewyż. 
szająca połowe ludności całej Polski. 

Sowiety proposują konferencię połsito-sowie- 
cką w Moskwie. Sowioeki komisarz komunikacji 
zwrócą się do polskiego ministerstwa koleji z pra- 
pozyeją zwołania w lipcu b. r. do Moskwy pierw- 
szej polsko-sowieckiej konferencji kolejowej. 


LIGA NARODÓW. 


Polska otrzyma miejsce w Radzie Livi Na. 
redów. „Kurier Warszawski” donosi z Landvnt, 
że Angija uznaje swoje zobowiązania, przviete 
przez podpisanie statutu Ligi Narodów, określa- 
jąc w ten sposób swoje stanowisko wobec Połski 
w związku z paktem bezpieczeństwa. Po przy- 
„tupieniu Niemiec do Ligi Narodów, od czeso 
zależy zawarcie paktu, Ansljn będzie mogla po- 
bierać Francję w razie agresji Niemiec przeciw... 
ko Polsce, Sfery rządowe angielskie liczą się 
z potrzebą przyznania Polsce stalego miejsca 
w Radzie Ligi. 

Uzyskanie przedstawicielstwa w Radzie Ligi 
ustrzeże Polskę od wielu przykrych niespodzia- 
nek ną terenie polityki międzynarodowej. 


CHINY. 
Rewolucja żółtych przeciwko białym. Chiń. 
czycy nigdy nie lubili Europejczyków. Obeeni2 


w szeregu miast portowych wybuchło bardzo sil. 
ne powstanie przeciwko Europejczykom. 

Dzienniki przypuszeza ją nawet, że powstania 

Chinach zapowiada się jeszcze groźniej, niż 
powstanie bokserskie w r. 1900. Rzad ansielski 
porozumiał się z rządem amerykańskim i japoń- 
skim w eslu wspólnego dzialania przeciw no- 
wstańcom i dla obronv ohcokrajowców w Chi. 
nach. Na ulicach Szanohaju toczą sig walki, 
w których używano nawet artyłarji. 

W Mandzurji wybuchło również powstania. 

en. Tsan-Tso-Lin, którewo wojska przeznaczo. 
ne byly do zwalezenia. hołszowiznu, zajął kiika- 
sat pociągów w celn przetransnortowania ich na 
front sowiecki. W Charbinie ogłoszono stan wy- 
jatkowy. 

Rząd japoński wystosował do rzadu chińskie- 
go ultimatum, w którem zanowiada zbrojną inter. 
wencje, o jie Chiny nie zdołają przywrócić po- 
rzedku. 

Rząć chiński złożył protest u posła anciel- 
skiego przeciwko udziałowi policji angielskiej 
w walkach na ulicach Szanshafu. 
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„degresia” przy podatku 
gruntowy. 


Właściciel gruntu, który miałby zapłacić cało- 
rocznego podatku gruntowego nie więcej niż 4 zł 
50 gr, korzysta w myśl ustawy ze zniżki, zwanej 
„degresją”, a zniżka ta polega na tem, iż płatnik 
podatku, czyli że płaci tylko pierwszą wiosenną ratę 
podatkową, a od jesiennej raty jest zwolniony. 

Kto miałby normalnie zapłacić podatek gruntowy 
oł 4 zł 40 gr do”17 zł 60 gr — ten też korzysta 
z degresji, ale mniejszym stopniu jak poprzednio, t. j. 
płaci tylko 80 procent normalnej należności. 

Kto płaci ogólnego podatku gruntowego od 17 zł 
60 gr do 53 zł rocznie, ten nie korzysta z degresji ani 
nie podlega progresji i płaci normalny podatek wedle 
stopy podatkowej dla gruntów włościańskich. Pierw- 
g7ą ratę tego podatku, t. j. połowę, płaci się od dnia 
15 marea do dnia 15 kwietnia, a drugą ratę, t. j. 
drugą połowę płaei się między 15 października a 15 
listopada. 

Kto ma płacić więcej podatku gruntowego na rok 
niż 53 złotych, tego już obowiązuje „progresja* czyli 
osobny dodatek, który to dodatek zależnie od sumy 
podatkowej wynosi przy podatku: 


„Pregresja” 


powyżej 63 zł do. 8% zł dodatek 10 procent 
=. 83zł „ 266 zł s +0 * 
= 2c5Vziag, GIÓlztame= 80 Wata 
616: zł *, 1820 złow, 40 , 
2. o iSO0RZE =. 2100 21 a 2 
- 2199 zł „ *U79 zł » 60 5 
- 3079 zł „ 4798 zł A 6 w 


Trzeba więe bardzo zważać, by przy tem zawiłym 
rachunku, nie być pokrzywdzonym. 


Lubcza, powiat Pilzno, 


— POSŁOWIE NASI NA WSI, 


W dniu 1 czerwca b. r., t. j. w drugi dzień Zi 
lonych Świąt, po sumie na polania obok urzędn 
gminnego, odbyło się tu zgromadzenie z górą 2 ty- 
siący mieszkańeów tutejszej parafji pod przewodni- 
ctwem naczelnika gminy Lubcza, Wojciecha Cieśli- 
kowskicgo, na którem po podniosłem zagajeniu wie- 
cu przez księdza dziekana Józefa Dulina złożyli spra- 
wozdanie poselskie posłowie katolicko-ludowi: ks. 
Dr Jan Czuj i Dr Antoni Matakiewiez. 

Sprawozdania tego, bardzo przystępnego, doty: 
czącogo spraw ogólno-państwowych i obchodzących 
specjalnie rolników, wysłuchali obecni z wielkiem 
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zainteresowaniem i nagrodził okłaskami. W «żywio- 
nej dyskusji zabierali głos: ks. dziekan Dulian, wło- 
ścianie Józef Zawarski, Franciszek Michalec, Michał 
Niogłoz, Andrzej Trojan, Franciszek Chwat, Walen- 
ty Kumięga i inni, 

Między innymi żalono się, że na skutek donie- 
sień policji państwowej starostwo w Pilżnie nakłada 
zbyt surowe kary, np. z powodu rzekomej wadli- 
wości pomiarów, co przy obecnej biedzie odczuwa 
budność bardzo boleśnie. 

Po wyczerpującej odpowiedzi posłów na rozmaite 
zapytania, np. w kwestji kredytu dlugoterminowego 
dla włościan, w sprawie zmniejszenia liczby urzęd- 
ników i t. p. uchwalono obu posłom na wniosek ks. 
luiekana Duliana i przewodniczącego Wojciecha Cie- 
ślikowakiego pełue votum zaufania, Fr. M. 


Lwów. 
ZE ZJAZDU SZEWCÓW WE LWOWIE. 


W dniach Ł0 i 11 maja b. r. odbył się we Lwo- 
wie Zjazd szewców z całej Małopolski. Zjazd był 
obesłany delegatami od Krakowa aż po Tarnopol, 
Stanisławów, 'Tyśmienicę i t. d. 

Po nabożeństwie powitali Zjazd: p. Florek, star- 
szy Cechu szewców lwowskich, p. Szirmer, prezes 
Izby Rękodzielniczej i inni, Jako najpoważniejsze 
rcierary wygłoszono: Obecny zastój w zawodzie 
szowskim, dostawy dla armji i innych zrzeszeń, cła 
na obuwie i skóry gurbowane, przyszło ustawodaw= 
stwo przemysłowe, ubezpieczenie od wypadków 
w, zawodzie szewskim i wiele innych. 
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MARCIN GŁĄB. 
Wrażenia z wycieczki. 


(Dokończenie.) 


Pytamy się o kulturę pól. Zwracamy uwagę na 
zaniedbanie kultury pastwiską gminnego, które wi- 
dzieliśmy w przejeździe obok drogi. Jak się również 
dowiadujemy, szereg pól wymaga osuszenia i dren2- 
wauia. Skarży się p. Solak, że Borzęciniacy jeszcze 
niy rozumią doniosłości tego problemu, a zazdrość 
go bierze na wiadomość, że całe gminy w śŚrodko- 
wej Galicji ubijają się o pożyczki i pomoc państwo: 
wą na tę akcję, A w Borzęcinie trzcha najpierw wal- 
czyć ze swymi, by ich o potrzebie tych robót przes 
konać. Trzeba również walczyć, z kimś już nie pa- 
miętin, o zalesianie jakichś 300 morgów wydm pia- 
szczystych A jak tu walezyć. Miejsce wałki z gmi- 
niakaimi zamknięte, Samorząd gmiany nioczynny. 
W miejsce Rady gminnej i wójta — komisarz i Ra: 
dx przyboczna. Trudno tam zaś o przeprowadzenie 
śmięlszej idei i planu. 

Żeby krzywdy nie zrobić komisarzowi, musimy 
zaznaczyć, że chłop to stateczuy i rzetelny, Ale był- 


by najwyższy czas, by przywrócić do życia normal- 
ną Radę gminną, 
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Przyznać należy, że w zawodzie tym prócz War- 
szawy i Małopolska może się poszczycić bardzo tę 
giemi siłami, jak pp. Odżywałek i Paszkot z Krako- 
wa, Florsz i Litwin ze Lwowa, Tulej z Przemyśla 
i kilku innych, 

Bardzo tęgiogo móweę mają szewcy w osobie p. 
Tuleja z Przemyśla, gdyż po każdej jego mowia 
ogół dażył go zasłużonymi oklaskami, niemniej też 
dotrzymywał kroku w swej wiedzy p. Odrzywałek 
z Krakowa. W drugim dniu uchwałono szereg rozu 
lucyj, a to następująco: W sprawie dostaw dla armji 
i innych zrzeszeń, w sprawie ceł, które są wyższe 
na skóry, jak na gotowe ovówie sprowadzane, dalej 
w sprawie przysziej ustawy przemysłowej, że usta: 
wą powinna opierać się na udowodnieniu zdolności 
zawodowej i odpowiednich egzaminach, zaś w spra- 
wie ubczpieczciia od wypadków ażeby rzemiosłe 
szewskie z pod ubezpieczenia od wypadków wyłą: 
czyć, gdyż pracownik w tym zawodzie nie może 
mieć żadnego wypadku, jak skaleczenie lub sła- 
bość. Wogóle Śmiało rzec można, że Świadomość 
większości uczestników jest bardzo wysoka, co na- 
leży z uznaniem rozważyć, Brawo, szewcy małopol- 
sey, tylko dalej pracujcio, Bóg Wam dopomoże, gdyż 
po rolnikach to i szewe może najwięcej pracuj: 
i kontent jest, o ile pracę posiada, Uczestnik, 

Trzciana, 
Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO S. K. L. 

W gminie "Frzciana powiatu Mieleckiego zawią. 
zało się Koło Polskiego Stronnictwa Katolickv: 
Ludowego, któro wybrało z pomiędzy siebie Zarząd 


ROA SPZOZ = TE 

Dużoby zreszią pisać o różnych spostrzeżeniach, 
wrażeniach, Trzeba jednak %ończyć. Borzęcin, choć 
ma pewne cechy odrębne, jest przecież podobny dę 
innych wsi w Polsce. Bolączki, radości i wesele ży: 
cia są wszędzie do siebie podobne i mniej więce, 
jednakie. Wszędzie jest bieda, wszędzie brak dosta: 
tecznej ilości ludzi dobrej woli, iniejatywy i rot: 
machu. 

Jeśli więc podkrośliłem jasne strony borzęciń. 
skiego życia — to dłatego, by gdzieindziej starano się 
Borzęcin prześcignąć, a przynajmniej mu dorównać. 
Jeśli pokazałem strony ciemniejsze — to dlatego, by 
Borzęciniacy cvy inni wzięli sobie te serdeczne rady 
do serca i starali się zaniedbania naprawić. A do 
roboty na niwie wsi polskiej tyle do zrobienia, tyle 
zawinionej przez własne lonistwo i nieróbstwo nę: 
dzy, przez brak oświaty, inicjatywy ji dobrej woli, 
Lijatego też obowiązkiem pism ludowych jest zamiast 
pustego krzyku i hałasu o biedzie, o krzywdzie 
chłopskiej, dawać jakieś wytyczne dla ludzi dobrej 
woli, jak wyjść pomału z tej uędzy i doprowadzić 
własny zaścianek, własną gminę do dobrobytu. 

Mówilem w parę dni po tej miłej wycieczce z je 
dnym wybitnym Piastowcom z Krakowa, pochodzą- 
cym właśnie z Borzęcina. Nie ma on jeszcze dość 
szacunku dla tej mrówczej cichej pracy w swej wal 
rodzinnej, Zwycięstwo polityczno-putyjne uważa za 
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iniejscowy Koła. Do Zarządu miejscowego Koła 
Polskiego Stronnictwa Katolicko-Ludowego wybrani 
zostali: Na przewodniczącego Jan Łaz starszy, za- 
stępca przewodniczącego Antoni Ówieka, sekretarzem 
Michał Szceleste, skarbnikiem Wojciech Łaz, Józst 
Łaz członek Zarządu miejscowego w Trzcianie. 

Po ukonstytuowaniu się Zarządu miejscowego 
Koła Walne Zebranie członków uchwaliło roczną 
wkładkę członka 25 groszy rocznie. 

Miejscowy Zarząd P. 8. K. L. w Trzcianie, osta- 
tnia poczta Czernin, uprasza o nadesłanie potrzeb- 
nych druków na spisy członków, deklaracje człon- 
ków i t. p. druki, które są potrzebne dla Koła 
gminnego. 


Jan Łaz, przewodniczący. Michał Szelest, sckrctarz. 


Sambor. 
DEMAGGGJA POSŁA PIASTOWEGO P. KOSY- 
DARSKIEGO, 

Dnia 26 kwietnia b. r. zwołąli Piastowcy wiec do 
Sambora, na którym to wiecu w Sokole przemawiał 
poseł piastowy Kosydarski, twierdząc, że najgorszy- 
mi wyzyskiwaczami chłopa są” rzemieślnicy!?? 

Wobce tego rzemieślnicy w Samborze zapytują 
się i proszą p. Posła, ażeby swoje wywody popari 
dowodami. Oświadczają zaś, że jeżeli p. Poseł Ko- 
sydarski ze swej strony dowodów nie udzieli, będą 
zmuszeni w inny sposób zareagować na taki postę- 
pek posła, gdyż i demagogja i ogłupianie ludu też 
ma swoje granice, Czekamy więe odpowiedzi p. Ko- 
sydarski! Uczestnik J. T. 


rzecz główną, Dla mnie jednak ważniejszem jest 
2000 lip pszczelnych w jednym roku, aniżeli zwy- 
cięstwo jednej czy drugiej partji przy wyborach. 
My poumieramy, a z lip będą latami zbierać pszczół- 
ki miód ku radości życia przyszłego pokolenia, daj 
Boże, postępowego i mądrzejszego. Powiedziałem na 


końcu temu Panu: Wyszło was, Borzęciniaków, do: 


szkół przeszło 300 w ostatniem pokoleniu. Urządza- 
cie nawet zjazdy towarzyskie. Załóżcie więc Związak 
Borzęciniaków. Wzory weźcie od Związku Podhalan. 
Frzeba oddać swej rodzinnej wsi choć trochę tych 
skarbów, któreście z pod słomianej strzechy rodzin- 
nej wynieśli. Nie wnoście na tę wieś rodzinną za- 
żartej walki politycznej, ale swemi wpływami, wy- 
mową i nauką poprzyjcie tych ludzi, którzy na miej- 
scu pracują, Należy sią też Borzęcinowi obszerna 
książka 0 jego przeszłości, teraźniejszości i przy- 
szłości. Nowoczesny bowiem pracownik spoleczne 
powinien znać naukowo teren, na ksórym pracuje. 
Kończąc tych parę słów, niech mi będzie wolno 
na tem miejscu porąco podziękować za tak mile spę: 
dzenie kilka godzin w Borzęcinie, przewiel. księżom 
ks. Łąckiemu, Budzikowi, powieściopisarzowi Staśce, 
Solakowi i innym za gościnność i cierpliwe informa- 
cje. Jośli coś Wam nie odpowiada, wybaczcie -- 
kierowało mną tylko szczere umiłowanie wsi. 
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Dulcza Wie'ka. 
RUCH W PARAFJI ZDZIARZECKIEJ. 


Za szczupła jest nasza gazetka, żebym mógł 
wszystko dokładnie opisać, co się tu dzieje, Wspo- 
mnę tylko o najważniejszych rzeczach. Parafją na- 
szą zarządza od 48 lat niestrudzony w pracy ks. 
kanonik Jakób Krogulski. Ostatnio przy wydatnej 
pomocy niedawno przybyłego do nas energicznego 
ks. P. Kołaczą zaczęto się krzątać nad zorganizo- 
wanie młodzieży męskiej w „Stowarzyszenia. 
I dziś miodzież zajmuje się pożytecznemi zebraniami, 
zamiast dawnych nocnych wybryków. 


Mieliśmy też 8-dniowe misje ks. Redemptory: 
stów, którzy z zapałem ji umiłowaniem głosili zebra- 
nym tłumom odwieczne prawdy Boże. Bez echa nie 
przeszedł u nas i dzień 8 Maja, który w tym roku 
był równocześnie świętem ogłoszenia Matki Boskiej 
Królową Korony Polskiej. Cała procesja ludna, przy 
udziale pięknej banderji konnej, ciągnęła w dniu 
tym z sąsiednich wiosek do kościoła parafjalnegw, 
gdzie Czcigodny ks. katecheta wygłosił okoliczno- 
ściowe kazanie. Następnie postawiono wielki krzyż 
na granicy gmin sąsiednich, by Święto to podwójnie 
upamiętnić, 

Uroczystość całą zakończył poranek szkolny, na 
którym pięknie przemówił p. Kamuda, dyr. szkoły 
z Radomyśla. Dzień ten pozostanie na zawsze w p 
mięci tut. parafjan. W ich też imieniu składa serde- 
czne podziękowanie tym wszystkim. którzy się do 
uświetnienia tego dnia w jakikolwiek sposób przy= 
czynili, = 

Piotr Skrzyniarz, sekretarz gminny. 
Żurowa, pow, Jasło. 
DZWOŃ — DZWONIE! 


Niczwykłą uroczystość obchodziła Żurowa dnia 
10 maja 1925 r., bo poświęcenia nowego dzwonu. 
Ceremonji dokonał wobec licznie zgromadzonegu 
ludu i wygłosił podniosłe kazanie o celu i znacze- 
niu dzwonu dla chrześcijan Przew. Ks. Dziekan Sidor 
z Szerszyn. Dzwon, o głosie metalicznym, wykonany 
w Białej bardzo starannie, otrzymał imię „św. Stani- 
sław Kostka”, a waży sam 465 kg. Na dzwonie zaś 
jest napis: „Dar Parafjan i Dobrodziejów w Ameryce 
dla polskiego kościoła w Żurowej, staraniem Ks. 
Proboszcza Stetana Pawłowskiego, w roku jubileu- 
szowym ofiarowany", W r. 1924 odwiedził nasz Ks. 
Proboszcz Pawłowski w Ameryce swoich krewnych, 
znajomych i dawnych paraljan żurowskieh, którzy 
mu złożyli ofiarę na nasz kościółok wiejski i z tego 
funduszu kupił nam wielki i piękny dzwon. A qpo- 
nieważ tą cenną pamiątkę zawdzięczamy przede- 
wszystkiem naszemu Ks. Proboszczowi, przeto tą 
drogą wyrażamy naszą wdzięczność Kochanemu 
Duszpasterzowi i składamy wszystkim przezaciym 
Dobrodziejonq stokrotne „Bóg zapłać”, polecając się 
nadal łaskawej ofiarności. 

W imieniu parafjan 
Franciszek Niemiec, naczelnik gminy. 


Ńr. 24 


Pałuszyce, pow. Dątrowa 
Z RUCHU MŁODZIEŻY, 


Dzień 24 maja b. r. na długo zapisał się złctemi 
głoskami w pamięci tutejszych, mieszkańców. Oto 
w tym dniu gościliśmy u siebie zorganizowaną młlo- 
dzież parafji gręboszowskiej. O godzinie 3-6] po połu- 
dniu zaczęły zjawiać się zastępy druhów z Bieniszo- 
wic, Biskupie, Woli Gręboszowskiej ze swoimi preze- 
sami i sztandarami. Pierwszy przybył ks. Patron, 
wioząc do nas jeneralnego sekretarza 2 Tarnowa, 
jakoteż i p. kierownika szkoły z Siedliszowie. Przy- 
był teź i nasz kochany ks. Dziekan z Gręboszowa 
w towarzygtwie ks. Proboszcza z Zalipia. Przy bramie 
trjumfalnej serdecznie gości witano. A potem prze- 
gląd pracy związkowej w parafji. Sprawozdania zda- 
ją prezesi: Czuj, Gruchała, Szatan i Wytrwał. Nastę- 
pują mowy ks. ks. Sekretarza, Dziekana, Proboszcza 
z Zalipia, p. kierownika Stolarza, podniośle mówi druh 
*"Tomoś — wreszcie śpiewy, deklamacje i defilada przy 
dźwiękach muzyki. Trzeba było patrzeć na dziarską 
minę naszych młodzieńców i widzieć wzruszenie, któ- 
re ogarnęło ojców i matki tychże młodzieńców. Chwi- 
la pożegnania — przemawia sędziwy wójt z Pału- 
SZYC, Szymon Lechowicz i raduje się, że właśnie jego 
wiosce przypadło szczęście przyjmować tyle młodzie- 
ży i gości, „Królowa Korony Polskiej niech rządzi 
wami, Jej wiernie służcie a Polska, wielką i potę- 
żną będzie. Brzmą oklaski, muzyka gra i przeprawa 
przez Dunajec na umajonym promie. Gromkie: Go- 
tów! do widzenia! i w niebo podnosi się pieśń: O któ- 
rej berła! Podwody wiozą do domów, rozradowaną 
młodzież z pieśnią na, ustach. 

Tuk bawiła się młodzież Związkowa parafji Grę- 
boszowskiej. Cześć tym, którzy nad nią pracują, 
cześć Sobocie, kowalowi, Lechowiczowi i zacnemu 
Swiętkowi, wójtom onych gmin, którzy popierają tę 
pracę, czego dowodem ich przybycie na zabranie mło- 
dzieży, cześć i rodzicom, co tak liczny wzięli udział, 
w tym podniosłym obchodzie! 

Młodzieży idź drogą już obraną! Nie patrz na za- 
bawy, połączone z tańcami i rozpustą, zatruwającą 
ducha a wówczas na pewno honoru nie splami. €0 
więcej przyczyniż się do chwały i świetnoźci Ojezy- 
zmy, a sama znajdziesz zdrową i przyjemną rozrywkę 
otrzeźwiającą ciało i ducha. 

Przyjaciel Wasz: Chłop z nad Dunajca. 


P. Maślance na odchodnuem 
czyli 
Epitaphium z powodu jego Śmierci cywilnej 
słów kilka. 

W ubiegłym tygodniu przyniosły dzienniki wia- 
domości, że p. poseł Maślanka wystąpił z klubu 
Katolicko-Ludowego i stronnictwa i zgłosił przystą- 
pienie do „Piasta”, który go pospiesznie przyjął, 
najpewniej dlatogo, że ten jeden głos jest mu obe- 
enie bardzo potrzebny. 
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Z tej okazji otrzymaliśmy od naszych przyjaciół 
dziesiątki listów różnorakiej treści; jedne pelne obu. 
rzenia i pogardy dla zdrady sztandaru przez czlc- 
wieka, którego pod tenże przygarnięto — inne zaś 
polne radości, że S$. K. L. nareszcie pozbyło się 
już „parszywej owcy* (wyrażenie z siedmiu listów). 

Uważamy jednak za stosowne przeprosić naszych 
przyjaciół, korespondentów i współpracowników. 
Poejmujemy doskonale Wasz żal, oburzenie i inne 
uczucia, ale szkoda miejsca dła p. Maślanki. 
jest to bowiem postać poważna i nie można trak- 
tować jej inaczej, niźli na to zasługuję. 

Redakcja naszego pisma posiada gruby plik ró- 
żnych listów, datujących się prawie od początku 
kadencji obecnego Sejmu. Byliśmy skrępowani. Ja 
to pisać przykre rzeczy o członku własnego Strau- 
niectwa o wybrańcu Podhala. Mieli nasi współpraeo- 
wnicy do nas żal o to, że pokrywany taki okropny 
grzech główny p. Maślanki — lenistwo. Bijemy się 
w piersi i kajamy się: Zgrzeszyliśmy! Nie powinno 
kię bowiem cierpieć przez tyle lat płewy wśród zia- 
na. P. Maślanka skończył niechlubnie zB karjerę 
polityczną. 

Na zakończenie przytoczymy „Parę uwag jedne- 
go z członków Rady naczelnej S$. K L.: 

Nareszcie stało się, eo się powinno było stać już 
dawniej — p. Maślanka wystąpił z naszego stron- 
nietwa i klubu poselskiego. Zrobił to, bo przeczuł, 
że miał być przez nas w najbliższej przyszłości wy- 
kluczony za niesłychane lekceważenie obowiązków 
poselskich, P. Maślanka nie postąpił honorowo, bo 
cóż może mieć wspólnego z honorem dwukrotna 
zdrada sztandaru katolicko-ludowego w obecnej ka- 
dencji sejmowej, raz, gdy przeszło rok przebywał 
w klubie obszarników (grupa Dubanowicza), drugi 
raz teraz, gdy przeszedł do piastowców? 

Zawiniliśmy, że za długo znosiliśmy p. Maślan- 
kę w naszem gronie, zawinił poprzedni Zarząd 8. K. 
L., że go postawił na liście leandydatów do Sej- 
mu. Łudzilisśmy się, że po nieustannych upomnie- 
niach i obietnicach pomocy w zaniedbanym okręgu 
p. Maślenka ocknia się i zabierze w myśl przysłowia: 
Lepiej później, n'ż nigdy. Uląkł się pracy i czmychnał 
od nas, ośmieszające się do reszty. Bo istotnie nikt 
nie słyszał, ani czytał, by p. Maślanka w obecnym 
Sejmie wsławił się ezemko!lwiek innem, jak przen: 
szeuie się z klubu do klubu. Ciężkie oskarżenia 
uzasadnię krótko. U 

Półtrzecia roku jest p. Maślauka posłem do obe- 
cnego Sejmu i przez ten długi czas nie robił nic, 
jak tylko pobierał co miesiąc regularnie diety poze:- 
skie, Ani razu nie przemawiał w Sejmie, niż w ża- 
dnej komisji, ani jednego wiecu poselskiego w swoli 
okręgu nie odbył. Listów z poczty od swoich ws- 
borców wcale nie odbierał, spraw nie załatwiał, ni- 
komu nie odpisał, Dlatego wyborcy z jego okręgu 
z żalami zwracali się do innych posłów z 8. K. L. rax 
po raz. 

Kiody w pierwszym Sejmie p. Maślanka wystę- 
pował od piastowców. nie miał dła nich i dla p. 


NI: 
KU 


Str. 10. 


Wirosa dość stów potępienia, obiecywał ich rozbić, 
teraz wracą do nich, odbywszy długą wędrówkę. 

Uczeiwe stronnictwo nasze, ale nie bogate, prócz 
zaufania i mandatu nie mogło innych korzyści ma- 
torjalnych dać p. Maślance. A p. Maślanka płakał 
przed naszym Zarządem i błagał, by go postawiono 
na liśęie. Powolywał się, że ma żonę i dzieci i nis 
ma 2 czego żyć. Zaufano mu, a on zaufania tego 
na lużył sromotnie. 

Na dowód przytaczam wyjątek z stu p. J. W, 
który pisze do mnie: „Peridji pełen p. Maślanka 
ani raczył dać znać o sobie, choć przed wyborami 
u mnie co tydzień był.. Zawsze mię dręczy (pisze 
mój przyjaciel J. W.) ten wyrzut sumienia, że naj- 
bardziej oddanych stronnictwu przyjaciół haniebnia 
zwiodłem przy wyborach, obiecując im opiekę wy- 
branego posła, a teraz zostawiając ich zupełnie sa- 
mych przez nieszczęsnego p. Maślankę*, 

P. Maślanka ma drugą pensję, jako urzędnik elek- 
trewni miejskiej w Krakowie; posada debra, godna 
zazdrości, urzędniką wysokiej rangi. Tam też prze- 
ważnie urzęduje. P. Maślanka nie ma wstydu przed 
społoczeństwem, przed samym sobą, nie ma „unie- 
nii, skoro za darmo hierze pieniądze państwowe. Ale 
ma zato odwagę pisać szumnie w liście do piastow-= 
ców, w którym prosi o przyjęcie: „Idąc za głosem 
Indu i sumienia, wracam pod sztandar „Piasta*, pod 
którym pragnę nadal bronić interesów Ojczyzny 
i interesów ludn naszego. Co słowo — to obłuda 
i błaga. Bankrut polityczny, twacz z klubu do klu- 
bu, zasłania swą zdradę głosem ludu i sumienia, 
obroną interesów Ojczyzny i ludu. I wśród piastow- 
ców niema tak naiwnego, któryby wierzył w szcze- 
rość słów p. Maśłanki. Ostatni jego krok okrył go 
do reszty śmiesznością. c 

Nie placzemy za Maślanką, która dawno zamie- 
mila się w serwatkę, nie lamiemy rąk po takiej 
stracie, ale dziękujemy Bogu, że nareszcie odeszła 
zawada naszego stronnictwa. I jak S. K. L. nie 
utyło na Maślance, tak również i Witos na Maślance 
nie utyje. Dla S. K. L. zaś pożytoczna nauka na 
przyszłość i bodziec do dalszej praay aż do zwycią- 
stwą naszej idei. 


Rzeczy pożyteczne. 


PRZYPOMNIENIA PSZCZELARSKIE | 
NA CZERWIEC. 

Czerwice jest dla pasieczników miesiącem rojów 
i miodobran'a. Sa różno sposoby odbierania rojów: 
1) naturalne, 2) odkady, 8) zsypańce ij in. Zapo- 
hiegliwy pasiecznik powiększa pasiekę każdego roku 
Irżynajmniej o jedną trzecią część, chociażby dła 
odmiodzenia matek | poprawy rasy. Ale nigdy nie 
puszczą więcej rojów z 1 pnia, niż jeden. Kto puszcza 
2, 8, 4 roje z jednego pmia, zniszczy sobie wszystkie 
priee Znam takich, którzy każdego roku osadzają 
po kilka, kilkanaście roji, na drugą wiosnę nie maje 
nic. To są tylko mordercy pszczół. a nie pszczotarze. 
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Za darmo nie dajcie roji nikomu, bo taki zmamuje. 
Dawajcie pszczoły w dobre ręce. Owszem trzeba roz- 
szerzać pasieki i zakładać coraz nowe, szczególnie 
po wsiach, ale niech to czynią ludzie, którzy pszczo- 
ły lubią tak, jak własną rodzinę, którzy czytają książ. 
ki i pisma pszczelarskie, a nie nieuki, którzy pragnę- 
liby się na hodowli pszczół prędko zbogacić. Mol 
uczniowie dawni, którzy prowadzą pasieki wedłu; 
zasad książki „12 miesięcy w pasiece*, mają już 
po 80—40 pni i po 500—1000 zł dochodu rocznia. 
Ale w pierwszych latach pasiecznictwa nie wydzie- 
rali miodu, ale trzymali ten miód dla następnych 
roji, bo wiedzieli, że miód daje pszczoły, a pszczoły 
cddudzą im to z lichwiarskim procentem. Szanuj 
pszczoły, nie głódź ich, a one cię zbogacą. 


W ezerwcu kwitną maliny, akacje, po lasach 
różne kwiaty, 0o za obfitość miodu w różnych kwia- 
tach! Przy końcu czerwca zakwitną i lipy i zwabią 
zapachem swego nektaru łegjony naszych pracownic, 
A kto ma w bliskości rzepaki, faselje, saradellę i t. d. 
ten pan. Nasze robotnice wszędzie znajdą pożytek, 
polecą nawet za granicę bez paszportu i zniosą ci 
skarby do uli. Naturalnie postępowy bartnik nia 
wyłamuje Świeżo zbudowanych i miodem zalanych 
plastrów brudnemi rękami i nie wygniata ich w rę- 
kach nad garnkiem i nie wytapia miodu w piecu 
„po chlebie* i tego paskudztwa do miasta na sprza- 
daż nie wynosi — są do dziś dnia i tacy — als 
sprawi sobie emaljowaną 38.-.4 ramienną blaszaną 
miodarkę i wytrząsa plastry z miodu i to tylko 
takie, w których się ani robotnice, ani trutnie nie 
wylęgały, bo z takich ramek jest miód jasny, jak 
prowansalska oliwa, miód leczniczy, wartościowy, 
podczas, gdy tamten „wygniatany i wytapiany* 
z czerwiem, pyłkiem i t. p. nie warta nie i powi- 
nien być przez komisarza targowego do kanału 
wiewany. Kogo nie stać na pobielaną z cynkowanej 
klachy miodarkę, niech sobie sam zrobi drewnianą, 
choćby na 1 ramkę powrózkiem obracaną, taką, jaka 
jest wyrysowana w trzeciem wydaniu „12 miesięcy 
w pasieceć, a będzie już miód cenniejszy i masz 
sumienie czyste, żeś sprzedał w mieście rzecz zdro- 
wą. Biedne te matki w mieście, które kupują dla 
chorego dziecka ów „wygniatany”, „wytapiany” 
miód!  Sumienny pszczelarz nigdy nie dolewa do 
miodu popłuczyn z miodarki, nie dodaje mąki, ani 
cukru i t. d., bo taki miód skwaśnieje, podczas gdy 
miód taki, jaki Pan Bóg dał i 1000 łat może w za- 
mkniętym słoju stać i nie się mu nie stanie, chyba 
Że w zimie zcukrzy się. Sprawcie sobie zatem mio- 
darki, ale nie z czarnej blachy — utrzymujcie ja 
bezwzględnie czysto, a miód trzymajcie w wyparze- 
nych słojach, kamiennych baniakach lub w wyczy- 
szczonych beczkach, to za taki miód możecie sta- 
wiać ceny wyższe i nikt wam nie nie zarzuci, 


Przewidujący hodowca pszczół nigdy nie zabiera 
swym miłośnicom wszystkiej ich pracy. Jest zaszułą, 
by podczas bardzo obfitego miodobrania nie brać 
więcej z jednego pnia jak cziery ramki pełne (12 kg), 


+. 


resztę zostawić, ba nie wiemy, jaka będzie pogoda; 
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Gdy będzie pomyślny czas i miodu przybywa, mo- 
żna za kilka, kilkanaście dni znowu miodarkę puścić 
w ruch, ale uważać, by tam w pniu było jeszczą 
10—15 kg miodu, bo już niejeden łakomiec wybrał 
wszy. stko, miodu w sierpniu ani cukru nie dał i ie 
joga hogacące pracownice przed zimą joszcze wy” 
giuqly z głodu. 

A pamiętajmy — 0 ile nam zbiory dopiszą —: 
i o Szanownej Redakcji „Ludu Katolickiego” i za to, 
ża takie artykuły pszczelarskie umieszczać pozwała, 
zanieśmy lub poślijmy po jasnym tegorocznym pla- 
strze miodu przaśnego lub słój pięknej pataki, Ile 
się to w dobry rok miodu rozda różnym darmozja- 
dom, a tam PP. Redaktorzy męczą się w upale dnia 
w ciasnych, dusznych biurach dla nas. 

A przysposóbmy zawczasu beczki lub dymiony 
ha wina owocowe i na pitny miód, któreśmy po- 
winni sami robić, bo nie święci garnki lepią. W książ- 
ce jest dokładnie podany bardzo łatwy sposób wy- 
rabiania jabłeczników, win owocowych i pitnych 
miodów. St. R1. 


FISHARMONJI 


sprzedaje na raty 


MELENA SMOLARSKA, Maków, Szewsta 9. 


do kościołów 
i kaplic 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
CZERWIEC, 
14.- Niedziela. Bazylego. - 
13. Poniedziałek. Wita i Modusta. 
16. Wtorek. Jolanty, 
17. Środa. Adolta. 
18. Ozwartek. Marka i Marcelego. 


19. Piątek, Jnijanny, Bonifacego. 
20. Sobota. S$ylwerego. 
21. Niedziela. Alojzego, 
ODMIANY KSIĘŻYCA: 
Nów Żl czerwcą. 
Pierwsza kwadra 29 czerwtn. 
Peinia 6 lipca. 
Ostatnia kwadra - 12 lipca. 
UROCZYSTOŚCI PRZY ZAKOŃCZENIU ROKU 
SZKOLNEGO. Poszczególne Kuratorja szkolne pole- 
Giły Dyrekcjom szkó! średnich i powszechnych przy- 
Boiowanie programu uroczystego zakończenia roku 
Sekolnepo bieżącego. Kuratorja zalecają miedzy inny- 
mi urządzenie wystawy rysunków i robót ręcznych; 
prógram uroczystości ma obejmować: nabożeństwo, 
przemówienie kierownika szkoly, śpiew i doklamacje 
mładzieży, odczytanio najlepszej pracy arbitrjenta 
Optszczającego Zakład i ewentualne rozdanie nagród 
| wybitniejszym uczniom. 
Pozatem jest przewidziane uroczyste pożegnanie 
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absolwentów gimrazjałnych i seminarjalnych przy 
rozdawaniu świadectw dojrzałości, w obecności ca- 
łego Zakładu. 

Również i rozpeszęcie roku szkolnego będzie się 
odbywać w uroczysty sposób przy udziale kół rodzi- 
cielskich, oraz przedstawicieli miejscowych władz 
państwowych. 

ZJAZD KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY W CZĘ: 
STOCHOWIE. W dniach Zielonych świątek gościła 
Częstochowa tysiąco gości, przybyłych ze wszystkich 
stron Polski na zlot Stowarzyszeń młodzieży polskiej. 
Był to pierwszy zlot młodzieży męskiej, urządzony 
przez największą polską organizację młodzieży poza- 
szkolnej: Zjednoczenie Młodzieży polskiej. Do orga- 
nizacji tej, mającej centralę w Poznaniu, należy 17 
stowarzyszeń z ogólną liczbą 2.3800 towarzystw — 
1.400 męskich, 900 żeńskich — i około 140.000 człon- 
ków. Stowarzyszenia należące do Zjednoczenia, okej- 
mują gęstą siecią cały obszar Rzeczypospolitej z wy- 
jątkiem kresów wschodnich, Mimo trudnych warun- 
ków gospodarczych, jakie przeżywamy, przybyło na 
zjazd do Częstochowy około 1000 ezłonków stowa- 
rzyszeń młodzieży z 50 sztandarami, Najliezniej były 
reprezentowano śląskie stowarzyszenia — około 5080 
emłonków, iecz mie brakło także delegacyj z najdal- 
szych stron Polski, z Tczewa, Lwowa. i t. d. — Ogól- 
ną uwagę zwróciły na siebie stowarzyszenia, któ- 


„rych członkowie przybyli w strojach sREWYcĘ, mjac 


nowicie górale i Ślązacy % Cieszyna, 

Zjazd zaszczycił swą obecnością J. 8. Ks. Arcy- 
biskup Teodorowicz, który wygłosił kazanie padczas 
nabożeństwa w pierwsze święto. Przemówienia powi- 
talne wygłosili: prezoa Rady miejskiej dr. Nowak, za- 
stępca starosty p, Dunia Borkowski, delegat Central- 
nego Towarzystwa Rolniczego z Warszawy p. Wieli- 
czka, ks. Arcybiskup Teodorowicz j reprezentanci 
miejscowych organizacyj. Referaty wygłosili: w pier- 
wszym dniu zjazdu prof. Gołąb z Lublina na tema: 
„Wielka jdea — wielki ecl* i radca Grzadziel z Kró- 
lowskiej Huty na temat: „Nasz stosunek do religii"; 
w drugim dniu por. Gilewski z Poznania o „Wycho- 
waniu fizycznem* i prof. Soityk z Radomia na temat: 
„Stowarzyszenie Młodzioży Polskiej” wobee państwa 
i społaczeńsywa”. 

DOKĄD POSYŁAĆ NASZE DZIECI? Dyrekcja 
b. Krajowej Centralnej Szkoły Koszykarskiej we 
Lwowie, ul. św. Zofji |. a. zawiadamia, że podania 
o przyjęcie do szkoły należy wnosić do dnia 30-go 
czerwca 1925 r. Zadaniem szkoły jest kształcenie 
majstrów i instruktorów koszykarskich, nauka trwa 
lat trzy, opłaty szkolne wynoszą: 45 zł pólrocznis, 
niezamożni kandydaci mogą otrzymać bezpłatne 
umieszczenie w internacie szkolnym. 

ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ POLSK. MŁODZ. 
ŻRŃSKIEJ W TARNOWIE urzadza Kurs oświatowy 
ala Pań Nzuczycielek, celem przygotowania do pracy 
oświatowe- ktniaige) nad młodzieżą żońską w wie- 
ku pozaszkol::ym. 

Początek kursu 4 lipca po połud. zakoińiczenie 6-g0 
lipca przed południem. Na kurs przybędzie Referen- 
tka ze Zjudnoczenia Związków z Poznania. 
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DOROCZNE REKOLEKCJE dla ogółu Pań Na- 
tczycicik ziemi tarnowskiej urządzone staraniem S0- 
dalicjj Pań Nauczycielek odbędą się bezpośrednio 
po kursie. Początek rekolekcyj 6-go lipca wieczorem 
zakończenie 9-go lipca z rana. 

Uczestniczki Kursu i rekolekcyj znajdą umieszcze- 
nie i utrzymanie za poprzednim zgłoszeniem listownym 
w klasztorze 88. Urszulanek. Opłata 5 zł. na dokę, 

WALNE ZGROMADZENIE członków „Domu 
zdrowia* dla kapłanów w Zakopanem odbędzie się 
dnia 23 czerwca we wtorek o godz. 1,/2, ewentualnie 
o godz. 2 w sali jadalnej Ks. Ks. Wikarych w Tarno- 
wie, 

Porządek dzienny: 1) odczytanie protokółu z csta- 
tniego „Walnego Zgromadzenia”, 2) sprawozdanie 
gospodarza „Domu Zdrowia”, 3) Wybór nowych 
członków „Wydzialu*, 4) wnioski i interpelacje. 
Ka. J. Wątorek, sekretarz. Ks, K. Mazur, prezes. 

TRAGICZNA WYCIECZKA SZKOLNA. Jak do- 
noszą wę wsi Rudce pod Kozienicami, zatonęło 
onegdaj 14 uczenie wraz z nauczycielem. 

Michał Benis, nauczyciel żeńskiej szkoły powsz. 
w Rudee, zorganizował wycieczkę do Kozienie. W od- 
ległości 2 km. od tej miejscowości, znajduje się 
wielki staw. Nauczyciel zamiast staw okrążyć, pu- 
stanowił przeprawić się przez niego łódką na drugi 
i wynajął w tym celu wielką łódź przewozową. Kie- 
dy łódź znalazła, się o kilkadziesiąt metrów od brzegu, 
jedna z uczenie zakrzyknęła nagle: „woda, woda, to- 
miemy!*. Rzeczywiście dno łodzi przepuszczało €0- 
kolwiek wody, ale o niebczpieczeństwie jeszcze nie 
mogło być mowy. Wśród dzieweząt powstało wielkie 
zamieszamie, łódź zaczęła tracić równowagę i wkońcu 
przechyliła się, a dziewczęta poczęły tonąć. 

Stojący ma brzegu ludzie, rzucili się w tej chwili 
na ratunek. Mimo to połowa dziewcząt utonęła a na- 
uczyciel Benis, mimo, żę było miejsce na łodzi ra- 
towniczej nie skorzystał z niego i wkrótce zatonął, 

Ś. p. Michał Benis miał narzeczoną nauczycielkę 
e Sokala, termin ślubu naznaczony, był na dzień na- 
stępny pa wypadku. 

NOWA LINJA KOLEJOWA, Rada ministrów 
uchwaliła projekt zarządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o nadawaniu koncesyj na budowę i eks- 
ploatację kolej żelaznej prywatnej z Zagłębia Dąbrow- 
skiegu przez Pińczów, Busk do Zwierzyńca. 

ZGINĄŁ, PRZYGNIECIONY WIEPRZAMI. Nie- 
jaki Józef Pięciorak jadąc wozem, naładowanym 
wieprzami do Lwowa z Jaryczowa, ma drodze 
skutkiem najprawdopodobniej nieostrożnego powo- 
żunia, spuwodował przewrócenie się wozu, który go 
następnie nakrył i przygniótł tak silnie, że w krótkim 
czasie, nie mogąc się z pod niego wydostać, życie 
zakończył. 

WOJSKOW:  OTRZYMAŁI JEDNORAZOWY 
DODATEK. Mnisterstwo Spraw Wojskowych pole- 
ciło wszystkim zawodowym wojskowym, wypłacić za 
czerwiee jednorazowy dodatek, którego wysokość 
stosonie do rangi wynosi. 
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Szeregowi zawodowi do sierżanta po 50 zł. Nieżo- 
naci otzymali mniej o 1/5 część.. - 

0 ODBUDOWĘ KOŚCIOŁA W JEZIORACH. 
W Jeziorach (pow. Grodzieńsk, woj. Białostockie) 
znajduje się bardzo cenny kościólek drewniany, po- 
chodzący najprawdopodobniej z wieku XV. 

Aby nie dopuścić do ruiny cenny okaz drewniane- 
go budowrietwa polskiego, jakoteż najważniejszą pla- 
cówkę moralno-wychowawezą, przystąpiono do odbu- 
dowy kościółka. 

Na takie odnowienie trzeba jednak bardzo wiel- 
kiej sumy, której jednak sama parafja jeziorska zło- 
żyć nie zdoła. Wobec tego komitet odbudowy kościo- 
ła zwraca się z gorącym apelem do Rządu i spole- 
czeństwa 0 przyjście z pomocą w podźwignięciu z ruin 
historycznej prastarej świątyni jeziorskiej, 

Ofiary należy przesyłać pod adresem komitetu. 

KLĘSKA GRADOWA W POWIECIE BRZE- 
SKIEM. Dnia 3 b. m. po upale, w środkowa część po- 
wiatu została nawiedzona gradobiciem. 

W kościele okocimskim grad wybił 136 szyb, na 
polach utworzyła się warstwa gradowa do wysoko- 
kości 3 cm. Zasiewy ścięte zupełnie, pozostałości sko- 
szono zupełnie i zasiane ponownie prosem, rzepakiem 
i paszą dla bydła, Również z Sanoka donoszą, że bu- 


"rza gradowa zniszczyła w tamtejszym powiecie plody 


rolne na przestrzeni 800 do 1000 morgów. Zniszeze 
niu uległy w zupełności zasiewy żyta i pszenicy. 

PRZYŁAPANI ZŁODZIEJE. Donoziliśmy już 
w naszej gazetce, że od pewnego czasu powtarzały się 
w Krakowie, kradzieże po kościołach. Otóż w osta- 
tnich dniach taką szajkę grasujących po kościołach 
krakowskich wykryto. Dali się omni zamykać w ko- 
ścieje, w nocy okradali drobne przedmioty i skarbon- 
ki, a rano niepostrzeżenie wychodzili, 

NAD ŻOŁNIERZEM W SPOSÓB NIELUDZKI 
ZNĘCAĆ SIĘ NIE WOLNO. W wojskowym sądzie 
okręgowym w Warszawie zapadł po całotygodnio- 
wych rozprawach wyrok w procesie przeciw pięciu 
oficerom oskarżonym o znęcanie się nad żołnierzami. 
Na mocy wyroku sądowego skazani zostali kapitan 
Więckowski Władysław z 15 pp. na półtora roku wię- 
zienia i zwolnienie ze służby, porucznik Przegroda 
Stefan z 6 baonu korpusu obrony pogranicza na rok 
więzienia i zwolnienie ze służby, kap. Piątkowski Lu- 
dwik z 15 pp. na 6 tygodni więziona, kap. Krewiecki 
Aleksander z 1 baonu korpusu obrony pogranicza ną 
6 tygodni twerdzy. 

WIDOKI EMIGRACJI DO KANADY. Kanada 
przedstawia dla naszego wychodźtwa poważne wi- 
doki. Narazie jednak, głównie ze względu na znaczny 
zastój przemysłowy i na nadmiar rąk roboczych, nie 
ma tutaj pola dla robotników przemysłowych, a bar- 
dzo ograniczone pole istnieje dla robotników rolnych, 
oraz służby domowej. I co się tyczy wychodźtwa rol- 
ników, chcących osiąść na roli, to wychodźtwo tego 
rodzaju — jak pisze „Wychodźca* —— uważane jest 
zą bardzo pożądane przez federalny Departament 
Imigracji i Kolonizacji w Ottawie, przez prowinejo- 
nalne ministerstwa kolonizacji i rolnictwa, jak rów- 
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nież przez kierowników departamentów kolonizacyj- 
nych kolei państwowych, które to departamenty speł- 
niają rolę agentów kolonizacyjnych terenów rolnych, 
stanowiących własność rządu lub też poszczególnych 
prowinceyj. 

Ż zarządzeń, jakie w tej chwili obowiązują, wy- 
nikałoby, iż emigrant polski, przybywający do Ka- 
nudy w celu osiedlenia się na roli, musi udowodnić: 
1; że jest zawodowym rolnikiem, 2) że przybywa do 
Kanady w tym eelu, aby natychmiast osiąść na roli, 
jako samodzielny gospodarz, 3) że wreszcie posiada 
odpowiednie fundusze na zaczęcie gospodarki. 

Władze Kanadyjskie do tej pory nie ustaliły su- 
my, jaką uważają za niezbędną na zaczęcie gospodar- 
ki. Za sumę na ogół wymaganą należy przyjąć 300 
dc 500 dolarów, to jest mniej więcej tyle, ile istotnie 
potrzeba na rozpoczęcie niezależnego średniego go- 
spodarstwa. Może się jednak zdarzyć, iż jeśli przed 
komisją imigracyjną stania zawodowy rolnik. posia- 
dający zdrowie i sily, zmniejszą sumę pieniędzy, niż 
powyższa, zostanie on wpuszczony, I naodwrót nie- 
dopuszczonym być może przybysz ze znaczniejszą 
suma pieniędzy, jeśli władze nabiorą podejrzeń. że nie 
jest om rolnikiem, że nie będzie sobie mógł dać rady 
w ciężkich warunkach pionierskiej gospodarki, lub że 
przybywa do Kanady po to, by osiąść w mieście lub 
przedostać się do Stanów Zjednoczonych. 

ŻABA BUDUJĄCA GNIAZDO NA DRZEWIE. 
Istnieje na wyspie Jawie gatunek żaby, budujący 
gniazda na drzewach. Nazywa się ta żaba naukowo 
Rhacophorus rheinvardtii i została zbadana dokład- 
niej przez prof. M. Siedlickiego z Krakowa, podczas 
jego pobytu na Jawie. Żaba ta, spędzająca sale swoje 
życie wśród gałęzi drzew lasów tropikalnych, znosi 
swe jaja na liściach drzew. Równocześnie wydziela 
znaczną ilość śluzu, z którego przy pomocy ruchów 
nóg wytwarza lcpką pianę dookoła jaj. Całej tej ma- 
Sie nadaje matka owalny kształt, przylepia od zew- 
Rątrz kilka liści dla umoenienia gniazda i kolebka 
dla. potomstwa gotowa. Zwolna śluz od zewnątrz 
twardnie, Po kilku dniach legną się kijanki. Ich błony 
jajowe, a także część ściany wewnętrznej gniazda 
rczpływają się, przez co powstaje wewnętrz mały 
zbiornik cieczy, w której swobodnie pływają nieliczne 
larwy. Po niejakimś czasie deszcze tropikalne roz- 
puszczają całe gniazdo i spłókują kijanki na ziemię, 
a strumienie wody deszczowej unoszą je do więk- 
szych zbiorników wody. 

BUDOWA WIELKICH ELEKTROWNI W POL- 
SCE. Przedstawiciele amerykańskiej firmy Westing- 
hous, którzy bawią obecnie w Polsce zamierzają wy- 
sląpić z projektem wykupna elektrowni (koneesyj 
okręgowych) na przestrzeni od granicy polsko-niem, 
na G. Śląsku, aż po Dunajec celem stworzenia olbrzy- 
miej sieci elektrycznej przez wybudowanie wielkich 
lektrowni w Jazowsku i Rożnowie na Dunajcu. 

NAWRÓCENIA PASTORÓW ANGLIKAŃSKICH. 


 Ostatniemi czasy w Anglji przeszło na katolicyzm 


10-cia pastorów anglikańskich, z których kilku przy- 
$otownje się do Święceń kapłańskich. Wielu nawró- 
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conych pastorów anglikańskich udaja się na studia 
do Rzymu, gdzie uczęszczają na wykłady w uniwez- 
sytecie Gregorjańskim. jmch. 

ZARAZA STADNICZA U KONI. Przejawiła się 
u nas rzadko spotykana chorobą t. zw. zaraza sta- 
dnicza, czyli syfilis koński. Zawleczony on został do 
Polski przez bolszewików w 1920 roku. Choroba ta 
jest dotychczas prawie nieznaną w Polsce. 

W Polsce bolszewicy po inwazji 1920 roku zosta- 
wili pewną ilość zarażonych koni, choroba jednak 
wybuchała tylko dorywczo, w ostatnich jednak cza- 
sach przybrała groźniejsze rozmiary. Ofiarą jej mię- 
dzy innemi padła stadnina posła Szebeki w Głogo- 
wcu. Wspamiały ogier arab zaraził się od jakiejś kla- 
czy i ze swej strony zaraził wczystkie matki głogo- 
wieckiej stadniny. Na wskutek decyzji powiatowej 
komisji weterynaryjno-sanitarnej zastrzelono kiilika- 
naście matek. Tytułem próby prowadzone jest lecze- 
nie paru pozostałych przy życiu zastrzykami salwer- 
sanu. Władze sanitarno-weterynaryjne powibny po- 
uczyć ludność co do niebezpieczeństwa tej choroby, 
trudnej niestety do rozpoznania w pierwszym” okre 
sie. 

JAK ŻYD OPĘTAŁ KATOLIKA. Krakowski sąd 
karny po kilkudniowej rozprawie skazał na czterc- 
letnie ciężkie więzienie urzędnika skarbowego Rei- 
cherta, który sprzeniewierzył z depozytów sądowych 
kwoty krociowe. Na tyleż lat więzienia skazał rów- 
nież żyda-spekulanta Jakóba Sterna, który był ztym 
duchem Reicherta, makłaniał go do złodziejstwa 
ł kwotami defraudowancmi przez R, prowadził spe- 
kulacje, na których się bardzo wzbogacił. Sterna, 
który za kaucją odpowiadał z wolnej stopy, zaraz 
po ogłoszeniu wyroku odstawiono do więzienia, 

CIEKAWE OBLICZENIE. Rewien Amerykanin 
abliczył, że człowiek, który żyje przeciętnie 60 lat, 
przesypia trzecią część swego życia, t. z. 20 lat, 
W dalszym ciągu ów statystyk twierdzi, że człowiek 
38 i pół roku marnuje na codzienne pożywianie się, 
a rok i 8 miesiące na ubieranie, jmch. 

SZCZĘŚLIWA DZIELNICA. Donoszą z Poznań- 
skiego, że w Mosinie pow. Śrem wskutek wymarcia 
członków tamtejszej gminy żydowskiej — musiano 
stojącą już od kilku lat opustoszalą bóźnicę wystawić 
na licytację. Podobno nikt jej nie kupił, bo ceny by= 
ła wygórowana. » SE dis 

KOMUNISTYCZNA RÓWNOŚĆ. „Ktoś ty, Człe 
cze? — zapytał chłopa komunista. „Ja z komuny, 
ten odrzekł — to rzecz oczywista”. „No to daj mi ten 
kożuch, bo ja ledwie stoję, i wiedz, że co masz tylko, 
to jest także moje, gdyż i ty komunista i ja też nim 
jestem, więc się zrażać nie możesz tym zaborczym 
gestem”, jmcbi 

ZMIANY W NAUCZANIU. We wszystkich szko- 
łach polskich ma być w roku przyszłym wprowadza 
na nauka o skupieniach polskich zagranicą, t. m. 
polskich kolonjach i osadach, która będzie wykłada- 
na przy nauce historji i geografji. To samo ma być 
wprowadzone również w szkołach akademickich, 
a więc uniwersytetach, akademjach i t. p. fme! 
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EG Z | 


£ HUMORU. Kilka rozdziałów poświęca autor barwnemu apt- 
sowi zakładu wychowawczego w Miejscu Piastowem, 


adwokata, ś Sim: 
k założonego przez ks, Markiewicza, 


+- Panie mecenasie, czy — jeżeli obcy pies por- Książkę tę możemy tylko gorąco polecić naszym 
wie mięso z kuchni, można żądać odszkodowania od Czytelnikom. - 
właściciela psa? $: 

— Najzupełniej — jeżeli Łędą ;wystarczające "= 


wi kę 
WA JRE OLOFA e Nichywała okazia 
RÓ RO A KIE 4 20 eennych. poźgiecznych. 


—= Tak! ale muszę pana mecenasa uprzedzić, iź d 
tym psem — był jego własny pies. eleganckich przedmioiów za 
18 zł 85 śr. 


—. Tak?... No, to nic nie szkodzi! Zapłaci mi pa- 
K 

pi za poradę 150 marek. Każdy czytelnik niniejszego pisma może nabyć u nas 

za tak bajecznie tanią cenę cały komplet pożytecznych 


Chciał jabłko zawiesić... dla każdego obywatela przedmiotów, a mianowicie: 
Wieśniak; — Panie oficerze! Upraszam się spra- 1 li WE a niklowy piaski wyregulowany z dos 
PY KOGA. łn: rym chodem. 

wiedliwości. Złapałem GRY tego A pa BPIYCYE 1 dowizka uo zegarka elegancka złocona lub srebrzona, 
uczynku, jak rwał jabłka, siedząc na drzewie w mo- 1 papierośnica mełaiowa do papierosów. 
im sadzie. 1 zapalniczka mocna i praktyczna, 

Żołnierz: — Panie poruczniku on łże, jak pragnę 1 portfel skórzany do papierów i pieniędzy. 
lekkiej śmierci! Znalazłem kilka jabłek pod drze- 1 portmonetka skórzana do pieniędzy drobnych. 

cdłem na jabłonkę, żeby je zawiesić 1 krawat jedwabny elegancki, najmodniejszy. | 
wem, więć WSZ Jr , | 1 kołnierzyk płócienny — gumowany (nosi się bez pra- 
z powrotem... nia — ezyści sią wodą i mydłem). 
2 spinki do e kato hardzo eleganckie. 


ZD CESE CE CZĘ O 5 spinek eleganckich i praktycznych do kołnierzyka i gorau. 
1 brzytew zagraniczna z prawdziwej stali. 


NOWE WYD AWNICTW A. 4 szt. (garnitur) do golenia (lustro, pendzel, mydeiniczka 


i mydełko. 

PROF. B. GROCH: „Ksiądz B, Markiewicz a Spra- Ę Reż z mir nry? Pe aictagy w das do» 
. > 4- 

na WOW DZE = A 3 tui zł "20 c 50, w najwięstyna ało 23. adna 
W broszuree tej opisuje autor życie ks. Markie- Niech każdy spieszy z zamówieniem. Wysyłamy pór 

wicza, z bardzo ciekawym fragmentem, który skło- czią za zaliczką. 

nił go do poświęcenia się pracy na polu wychowania Bez rvz ka | Jaśli komplet się nie poduba, przył 
najbisdniejszej młodzieży, t. j. sierot po poległych. Y y * mujemy z powrotem i zwracamy go- 


tówkę. Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 


Odrodzenie polityczne, ekonomiczne i moralne p A zn z góry, nie płaci ko- 
narodu polskiego przopowiadał ów wieszcz-kap!an sztów pocztowych. 
i sądził że przez niego i innych zorganizowane za- Adres dla zamówień: 
kaca TA ac. Dom przesyłkowy „JUTRZNIA* 
Szczęśliwość ludów zacznie się od naszego na- - 
zodu. Warszawa, Żelazna 64/K. 


„Powściągliwość i praea*, to hasło młodzieży. 


kta naueśle swój dokładny adres dajemy możność 
i Każd emu! wam otrzymania przedmiotów pierwszej potrzeby wartości Każd eniu! nh 
Żadakc e bliłszych szerezktów 25 a łotych Żądajcie bliższych szczezółow 


| DOM TGWAROWY „Czerwińskzi i Ska Warszawa, Złota 29, skrz. poczt. 424. 


f PAPIERY LISIOWE, POGZTOWKI AA]. SZ>= POLECA: EE==  TQREBKI DAMSKIE, PORTFELE 
I wmn SWŁADNPA PIE RU I AGALANNER A ROC CY 
w 


ALBUMY i RAMKI NA FOTOGRAFJE [fictał SŁONIA i ARZE 


: KSIĘGI KANDLOWE :: KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24. METALOWE i SZKLANE. 


WSZELKIE PRZYBORY SZKOLNE i KANCELARYJNE. RĄCZKI DO NAPEŁNIANIA (WIECZNE ZŁOTE PIÓRA- [U 
a R Z Z OOOO = "| Ag 


——— KK 


Ńr. 24. 


Zn a A M 0 Z 


NA RAFY 


ubrania począwszy od 35,— Ził, 


Istniejący od roku 1902, wiełokrotnie odznaczony na wy 
stawaeh krajowych i zagranicznych 


Krakowski Zakład Witrażów i Mozajki 
$. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Teleton 137. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia arty- 

styczne, witraże, mozajki etc. podług projek- 

tów wybitnych artystów, na warunkach 
nader dogodnych. 


Prospekty, porada zawodowa bezpłatnie. 


WSZELKIE _ 


MASZYNY ROLNICZE 


sprzedaje na spłaty 


Dom Handlowo-Rolniczy „GLEBA* 


w Krakowie, ul. Długa L. 3. 
Reprezentacja i biuro sprzedaży iebr. maszyn roiniczych 


„LUD RATOLICEE* 


99 Józef EMME ; 


Em 


pd R W 


KRAKÓW, Rynek Główny 11. 
„Dom Wenęcki* w podworcu. 
=== — waga ma dokładny adres. 


NOWOŚCI praktyczne |! — Hinstrowany cennik wy Sy 1a 
DARMO I Gaplsimie: Dom wysyłkowy M. PIEROŻEK I Si:a 
Kraków, ktremerowska IO/A. 


GGNACVY (CYPRE 
KRAKÓW, ul. Szewska L. 13/LK' 
wysyła zegarek płaski Enigma 15 zł. 
— budzik 9 zł. — Mandoliny włoskie 
od 18 zł, — Skrzypce szkolne ze smy- 
czkiem 14 zł. — Ilarmonije ręczne od 
15 zł. — Niklowy Genua Rosk, Pa- 
tent z łańcuszkiem 8 zł. — Cennik ilustrowany zega* 
rów i instrumentów muzycznych darmo i opłatnie. 


DO SPRZEDANIA zaraz plebanja drewniana 
w Tuchowie, Budynek obszerny i w dobrym sta- 
nie. Przydać się może na szkołę lub 2 zabudo- 
wania. Również do sprzedania i wikarówka. — 
Bliższe wiadomości na plebanji w Tuchowie. 


Dr. SZYMON BLOCH 


specjalista chorób oczu 


b. lekarz Oddziału, ocznego, prof. M. Sachsą we 
Wiedniu osiadł w Tarnowie, przy ul. Krakow- 


Trzebinia $. A. skiej 18 i ordynuje od godz. 11—12 i od 8—5. 


EB" Najlepsza rozrywka w każdej rodzinie, 


potnięta do życia towarzyskiego, uprzyjemaienie pobytu w domu, 
możność ziabawienia się I potańczenia, przegląd nowoczesnej mu- 
zyki, może mieć każdy, kto sprowadzi od nas udoskonalony, koncer- 
towy gramofon tubowy lub beztubowy tak zwany „£EUFO Nes, 


Wysyłamy pocztą koncertowy gramofon, skrzynka wielkości 35x35x18 cm. | 
zagranicznej roboty z ozdobami. Mechanizm i części pierwszorzędne. Membra- | 
| 
| 


ma udoskonalona amerykańska, oddająca zupełnie naturalnie głos, dzięki któ- 
rej wychodzący głos oddaje bez szmeru czysto i głośno. Tuba duża emaljo- 
wana w piękne Kolory. 1 ż © 

Celem rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma nasza, którą reprezentujemy, posta- 
nowiła ua krotko sprzedawać po 68 zł. Bez tuby „Eufony* (grają bez tuby) po 70 zł. (wszędzie podohne gra- 
mofony o wiele mniej udoskonalone sprzedają wyżej i 100 zł.) Aparaty nasze posiadają mechanizmy ostatniej 
konstrukcji, nadzwyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 

Również polecamy gramofony większe salonowe po 95 i 120 zł. bufony większe po 90 1 120 zł. 

Płyty dwustronne najsłynniejszej fabryki „Record”, grające ostutnie nowości naisłynnie'szych artystów 
krajowych i zagranicznych, nowoczesne tańce, deklamacje i t. p. po 2 zł. 75 gr. za szitmkę,. 

Za przesyłkę gramofonu na prowincję dolicza się 5 zł. BO gr. Wysyłamy pocztą odwrotną w dwóch skrzynkach 
po otrzymaniu 10 zł. zaliczki przekazem pocztowym lub w liście poleconym, resztę płaci stę przy odbiorze. 

Adresować prosimy do firmy „HA-CE-WU*, WARSZAWA, UL. LESZNO 27. Telef. 171-28, skrzynka pocztowa 73, 


Urzęiinikem państwowym udziałamy kredytu. — Hurtewnikom rabat. 


3) 


| 


i 
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NA a MA p R 


£ Parcelacja 1! | 


| F-RUE A powiat Zaleszczyki, obszar okolo 


Piękny i siady dochód 


uzyskać może każdy' w śposób uczciwy i szląche- 
tny, bez opuszczenia i zaniedbywania codziennych 
zajęć, przez rozpowszechnianie tak po wsiach, ja- 
kołeż miastach bardio pokupnych i potrzebnych 
artykułów. 


Pierwszeństwo do uzyskania mają uzganiści, 


700 morgów, w tem rola i las (w miejscu miaste- 
eżko, szkoła. kościół, młyn i targi) 5 klm, od stacji 
kolejowej. Worwolińce, 18 kim. od Zaleszezyk, 
8 klm. od miasta Tłuste, Parcelowane łany poło- 
żone są przy deskonałym bitym gościńcu Uście- 
czko-Czorików-Załeszczyki, Gleba czarnoziem po- 
dolski. Najłagodniejszy klimat w Małopolsce, Cena 
przeciętna za mórg 500 zł, wraz z kosztami. Canq 
kupna rozłaią się na raty do 3-ch lat za oprosentowa- 
niem. Działki gruntowe od 8 do 26 morgów. Grunta 
przeznaczone do parcelacji wskazuje, przyjmuje 
zadatki i umowy spisuje delegat p. August Węglarz, 
mieszkający obok w kolonii Jakóbówka u p. Bialika. 


kościelni, urzędnicy gminni i prywatni, akuszerki, 

sklepikarze, majstrowie, gospodarze i Ł. p. — ale 

tylko i wyłącznie Polacy, katolicy, mogący się wy- 

kazać odpowiedniem zaświadczeniem, że są pod 

każdym względem bez zarzuiu i godni zaufania. 
ŻĘ łoszenia należy natychmiast wysyłać, załą- 

czając ' znaczek pocztowy za 30 groszy na CORAWASEĆ 

pod adresem: 


Administracja, Tygednika „Lud Katolicki" 
w Krakowie, Filipa 17, dla „Zarobsk uczciwy”. 


Bank 7 iemian 8. A. we Lwowie, i ul. Kopernika Ja 4, I p, 


a 


== IIÓT TWĄ POŃ 


ADYOKAT z wytwórni w Suchem ad Poronin 


Il 


Dr. Stanisław Kulpa MIRECKIEJ w owym Targu 


w 


KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L, 12, I PIĘTRO 


5g kolejowej i Rynku. 
(obok Rynku Kleparskiego). R LIPKI 


ceny przysieone — na raty. 


o 
JE 


Przy zakupnaeh  ,” o” | Specjalność: Kilimy do kościołów. 
powełujcie się ma „Łud Katolickić,  oWZOrY pierwszorzędnych uż Wa, 4 


By Ważne!!! Powaggazh a | 
roza pea 
Dla zdrowych! | przeciw jak najbardziej Dla chorych! 
Dla cierpiących! uporczywym i zastarza- Dla sleupiacyak! 
Dla chorych I ! łym wypadkom: Dla zdrowych I 


reumatyzm, gośćca, bolów narwowych, bolu głowy i zębów, przeciw balom żył, | 
spuchiiznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zapaleniem stawów i t. p. chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany 'w kiłkuset szpitalach środek do nacierania 


Skutek nadzwRCÓJSz! Działanie pewne i szybkie. 


wystarczy, aby Bię przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim "wypadku, gdzie inne nie pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań 1 tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego ichtiomento'a 


Głów:a fabryka I wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu: 


Laboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samborze Nr 25. 


5 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 11 zł. 50 gr. — 10 flaszek Ichtiomentolu 
z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, — 25 flaszek ichtlomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł. 
EPEE Wysyła się za zaliczką Inb nadesłaniem należytości. "BR 


Gzeionkami drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie. ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferka 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks, Józet Świąder, 


